
  
    
      
    
  


Rekomendacje

Jeśli chcesz zostawić dziedzictwo przyszłym pokoleniom, kup książkę 3G: Sztuka życia ponad to, co doczesne, i zacznij stosować zawarte w niej zasady. Praktyczne, trafne i mające potencjał do życiowych zmian wskazówki w niej zawarte, pomogą ci na nowo przemyśleć to, co robisz, i jak to robisz. 

			- Bil Howard, krytyk serwisu internetowego Reader’s Favourite, 5 gwiazdek na 5, San Antonio del Prado, Kolumbia

			Uwielbiam tę książkę! Wierzę w ciebie i w to, co głosisz!

			- John Dawson, międzynarodowy prezes organizacji Youth With A Mission, Kailua-Kona, Hawaje

			Podoba mi się zachęcający styl, autentyczność, płynność, praktyczność oraz zadania do wykonania! Jest to temat bliski mojemu sercu. Wspaniały materiał, który zmieni życie wielu ludzi. Życzę szerokiego grona czytelników, i wielu dodruków!

			- Fawn Parsih, autor książki Honor, Ventura, 
Kalifornia

			Spójna i pełna niezwykłych cytatów, z odniesieniami do innych materiałów i praktycznych przykładów, które pomagają nam powracać na właściwe tory. Jest tu wszystko, co chciałbym przeczytać w dobrej książce. Będę z przyjemnością wręczał tę pozycję innym. 

			- Penn Clark, autor książek, międzynarodowy mówca konferencyjny, Penn Yan, stan Nowy Jork

			Napisana prostym językiem, z wieloma perełkami i praktycznymi zastosowaniami. 3G ubiera w słowa to, co wielu z nas intuicyjnie stosuje. 

			- Joele Zeller, Międzynarodowy zespół przywódczy KKI, Yverdon, Szwajcaria

			Wiele historii opowiadanych w pierwszej osobie sprawia, że ta książka jest tak przystępna i życiowa. Pokazuje, że wielu ludzi jest tak niedoskonałych jak choćby ja sam. Mnie również bardzo mi się podoba i zapada w pamięci obraz Castellers! 

			- Erin Healy, wydawca i autor bestsellerów, Colorado Springs, stan Kolorado

			Wow! To jest naprawdę zmuszający do myślenia materiał z całym mnóstwem praktycznych rad na temat tego, jak my, rodzice, możemy prowadzić i wychowywać innych.

			- Les Herron, pastor i terapeuta, Houston, stan Teksas

			Nie pamiętam, kiedy ostatnio przeczytałem książkę podczas jednego wieczoru. Ale tak było z 3G. To nie pozycja w stylu „musisz to zrobić”, ale praktyczny poradnik na temat tego, jak sprawić, aby twój wpływ przetrwał do trzeciego i czwartego pokolenia, oraz żeby sam proces dochodzenia do tego sprawiał ci przyjemność. Ta książka potwierdza regułę, że „życie dobrze przeżyte nigdy się nie kończy”.

			- Dan Secrist, pastor zakładający Kościoły, autor książek, Lacey, stan Waszyngton

			 

			


Przedmowa

			Wraz z moją żoną Patti od dwudziestu pięciu lat mieszkamy w Hiszpanii. Wychowujemy czworo dzieci i mamy przywilej prowadzić służbę dla młodzieży, nazywaną „King’s Kids”. (Więcej na temat tego, jak to się stało, że zaangażowaliśmy się w tę niewinnie brzmiącą służbę, przeczytasz w rozdziale trzecim).

			Jakiś czas temu, podróżując przez Stany Zjednoczone, usłyszeliśmy mnóstwo historii o dzieciach, które zeszły na złą drogę. Spotkało to dzieci naszych przyjaciół, z których spora część była o wiele bardziej prawa niż my. Zabolało nas to i przeraziło, kiedy pomyśleliśmy, że taki los może spotkać naszą rodzinę. Wydawało się, że nasze dzieci całkiem dobrze sobie radzą. Żadne z nich nie sięgało po narkotyki. Uczestniczyły we wspólnych wyjazdach z naszą posługą. Ale niebawem nadszedł czas na zderzenie z rzeczywistością!

			Gdzieś w południowym Oregonie zatrzymaliśmy naszego vana, zablokowaliśmy drzwi i zapowiedzieliśmy wspólną naradę z naszym potomstwem – nie mieli wyboru. Patti przeszła prosto do sedna. 

			„Słuchajcie, moi drodzy! Czy każdy z was cały czas jest zdecydowany trzymać się swojej wiary? Jak wam to idzie? Czy dzieje się coś, o czym powinniśmy wiedzieć?” Kiedy upewniłem się, że żadne z nich nie skrywa alter ego podobnego do postaci pana Hyde, spytałam: „Zatem co takiego zrobiliśmy jako rodzice, lub czego nie zrobiliśmy, co uchroniło was od podążenia śladem swoich przyjaciół, którzy wybrali tak niszczący styl życia?”.

			Najstarsza córka, Kari, od razu wypaliła: „Nasze wspólne wakacje!”.

			Wspólne wakacje? Miałem nadzieję, że usłyszę coś w stylu „wspaniali rodzice”, „poprawna dyscyplina”, „bycie doskonałym przykładem” lub inne przyjemne, jak poklepanie po plecach, słowa. Ale wspólne wakacje?

			Kari wyjaśniła, jak ten z dala od presji wielu obowiązków czas opowiadania sobie historii bez patrzenia na zegarek z obawy, że spóźnię się na spotkanie, pomógł zbudować jej tożsamość jako członka naszej rodziny. Ta odpowiedź nas zaskoczyła i zmusiła do myślenia. Ponownie włożyliśmy klucz do stacyjki i rozpoczęliśmy nową podróż w kierunku zrozumienia 3G, czyli innymi słowy: stylu życia trzeciego pokolenia.

			Zaczęliśmy nauczać na temat 3G w 2010 roku na konferencjach i spotkaniach w Europie i wielu innych miejscach na świecie. Nieustannie przychodzili do nas młodzi ludzie, którzy ze łzami w oczach dziękowali, że już nie boją się ślubu; a także rodzice, którzy otrzymywali zachętę, nadzieję i instrukcje na przyszłość; ale też spotykaliśmy biznesowych czy kościelnych liderów, zdeterminowanych, żeby wdrażać styl przywództwa oparty na zasadach 3G. Wielu prosiło, żebyśmy spisali nasze pomysły w postaci książki. Efekt tych próśb trzymasz w rękach. 

			


Wstęp

			Czy to możliwe, żeby żyć po zakończeniu swojego życia?

			Zanim przyjdą ci do głowy metafizyczne myśli, zadaj sobie następujące pytania: Jakie najważniejsze wartości i kluczowe poglądy kształtują moją egzystencję? Czy istnieje sposób na to, żeby głęboko odcisnąć je w życiu następujących po mnie pokoleń, dosłownie przedłużając moje życie ponad fizyczną śmierć?

			Odpowiedź brzmi: tak! W wersetach starotestamentowego prawa zapisany jest prosty plan, który instruuje nas, jak tego dokonać:

			Niechaj słowa te, które Ja ci dziś nakazuję, będą w twoim sercu. Będziesz je wpajał w twoich synów i będziesz o nich mówił, przebywając w swoim domu, idąc drogą, kładąc się i wstając. Przywiążesz je jako znak do swojej ręki i będą jako przepaska między twoimi oczyma. Wypiszesz je też na odrzwiach twojego domu i na twoich bramach. 
(Pwt 6,6–9)

			Brzmi zbyt prosto, prawda? Wszystko, co musimy zrobić, to połączyć codzienne prozaiczne chwile – kładzenie się do łóżka, wstawanie, wychodzenie czy spędzanie czasu w domu – z wiecznymi zasadami i sprawianiem, że najważniejsze wartości staną się widoczne. Termin opisujący ten proces to uczniostwo. To metoda, którą stosował Jezus, żeby wyszkolić swoich dwunastu czyniących zamęt w tym świecie uczniów. Zadawanie głębokich pytań dotyczących zwyczajnych czynności było sposobem, w jaki wielcy greccy filozofowie przekazywali swoje rewolucyjne myśli kolejnym pokoleniom. Abraham położył fundament swojej niezłomnej wiary dla swoich potomków, dzięki czemu wywiera wpływ na świat aż po dziś dzień. Celem tej książki jest pomóc ci odkryć, jak oni tego dokonali, oraz w jaki sposób ty sam możesz zacząć myśleć nad zostawianiem dziedzictwa następnym pokoleniom: dzieciom, swoim podwładnym czy znajomym.

			Niektórzy mogą pomyśleć, że nie mają nic do przekazania. Pewien czterdziestoczteroletni, bezdzietny rozwodnik zapytał: „Co niby mam zostawić po sobie przyszłym pokoleniom?”.

			Całe mnóstwo! Każdy posiada pewien zestaw mozolnie wyuczonych lekcji czy życiowych zasad, które zostały wypróbowane ogniem. Są one warte przekazania. Każdy, kto ma jakiekolwiek relacje z innymi istotami ludzkimi, ma na nie gorszy lub lepszy wpływ. Dlaczego więc nie mielibyśmy wywierać wpływu w świadomy sposób?

			3G oparta jest na długofalowym przyglądaniu się swoim relacjom. Nie chodzi o kontrolowanie swoich potomków, a raczej o takie kształtowanie relacji, by miały one wpływ na trzecią generację (3G), a nawet na kolejne.

			Życie w oparciu o zasady 3G nie tylko wpływa na ludzi, ale zaraża bliskie ci osoby. Nie tylko ich nauczasz, ale przekazujesz im kluczowe wartości, które ukształtowały ciebie, twoją rodzinę bądź organizację.

			Zasadnicze koncepcje systemu 3G mogą być podsumowane następująco:

			1.Doświadczaj życia z innymi ludźmi.

			2.Świadomie oceniaj swoje doświadczenia i łącz je z najważniejszymi wartościami.

			3.Już na wczesnym etapie deleguj odpowiedzialność.

			Pomysł jest bardzo prosty, ale jego zastosowanie już nie, ponieważ żyjemy w dwudziestym pierwszym wieku, który za pomocą elektroniki promuje społeczną izolację.

			Jeden z rodziców po przeczytaniu wstępnego szkicu niniejszej książki zechciał podzielić się z nami swoją opinią:

			Większość z rodziców, których znam, martwi się o to, czy właściwie wychowuje swoje dzieci. Mamy wielkie poczucie winy i porażki. Nasza kultura lansuje przekonanie, jakoby wszelkie dziecięce problemy mogły być rozwiązane dzięki mądremu wychowaniu, a powodem, że mamy dziś tak wiele problemów, jest to, że rodzice są po prostu do kitu. Dlatego większość z nas jest zniechęconych. Nosimy ciężkie brzemiona lub przyjmujemy postawy obronne, a zarazem mamy nadzieję, że nasze rodzicielstwo będzie wystarczająco dobre, żeby mieć pozytywny wpływ na przyszłe pokolenia. Ale szczerze mówiąc, będziemy szczęśliwi, jeśli uda się nam zająć własnymi dziećmi. Sama myśl, że możemy ponieść w tym zakresie porażkę, jest dla nas zbyt trudna do zniesienia. [Po przeczytaniu wstępnych szkiców do tej książki] czuję, że coś we mnie opiera się presji robienia więcej i bycia kimś lepszym.

			Dobra myśl! Te komentarze pobudziły nas do gruntownego przejrzenia manuskryptu i upewnienia się, że jest to książka o nadziei, a nie o winie – o zachęceniu, a nie o potępieniu!

			Jeśli jesteś zdesperowanym rodzicem lub zniechęconym liderem, to się nie poddawaj! W rozdziale dwunastym przeczytasz historie liderów, którzy doznali porażki, oraz rozgoryczonych rodziców, którzy z trudem wydeptują drogę do odbudowania relacji z oddalonymi dziećmi lub niemiłymi pracownikami. Jeśli potrzebujesz szybkiej zachęty, czytaj dalej! 

			Większość tej książki to nic odkrywczego. Przypomina ona album składający się z powycinanych i powklejanych myśli mądrzejszych ludzi, ozdobiony biblijnymi cytatami i śladami naszego rozumienia 3G.

			Jako że służymy w chrześcijańskich kręgach od czterdziestu lat, będę odwoływał się do autorytetu Pisma Świętego, choć nie jestem apologetą. Drogi czytelniku, jeśli nie podzielasz moich przekonań, proszę, żebyś cierpliwie ze mną został i rozważył moje słowa w kontekście autorytetów, które uznajesz. Jestem przekonany, że zasady tu zawarte są uniwersalne. Modlę się, żeby pomysły umieszczone na kartach tej książki były dla ciebie pomocne bez względu na twoje filozoficzne czy religijne zapatrywania. 

			Przypisy znajdujące się na końcu każdego rozdziału ograniczają się do cytatów, danych statystycznych i myśli, których nie jestem autorem. Owszem, można byłoby zrobić to w sposób bardziej naukowy. Jednak jednym ze wspaniałych odkryć w naszej podróży jest moc, jaka kryje się w opowiadaniu historii. To one zbliżają nas do człowieka i łączą nasze uczucia z logicznymi wnioskami. Oto cytat, który przypisuje się Einsteinowi:

			Jeśli chcesz, żeby twoje dzieci były bystre, opowiadaj im historie. Jeśli chcesz, żeby były naprawdę bystre, opowiadaj im więcej historii. A jeśli chcesz, żeby twoje dzieci były genialne, to opowiadaj im jeszcze więcej historii1.

			Moglibyśmy to sparafrazować i powiedzieć: „Jeśli chcesz, żeby następujące po tobie pokolenie uchwyciło właściwe wartości, opowiadaj im historie”. Mam nadzieję, że spodoba ci się nieformalny aspekt tej książki. (Mam też nadzieję, że przy okazji nie zawstydzę zbyt mocno mojej żony i dzieci!) 

			


Rozdział pierwszy - Czy jesteśmy pokoleniowymi krótkowidzami?

			Żyj, ale nie zamęczaj się nauką.

			Ze zbioru mądrości komiksowych postaci Calvina i Hobbesa

			Pokolenia – każdy do jakiegoś należy.

			Pokolenie definiuje grupę ludzi urodzonych w określonym przedziale lat, która dzieli wspólną historię i pewne charakterystyczne cechy. Socjologowie mówią na przykład o: „pokoleniu wyżu”, „milenialsach” czy „pokoleniu X”. Spece od badania rynku ukuwają nowe nazwy, jak „pokolenie pepsi”, zaś historycy łączą je z trendami i technologiami, np. „pokolenie Facebooka”. 

			Pokolenie może doświadczyć duchowego przebudzenia lub może zatracić się w wynaturzeniu o starotestamentowych proporcjach. Jednak częściej spotykamy się z tym, że ideały, które uczyniły jedno z pokoleń wielkim, umierają wraz z ich ostatnim przedstawicielem. Męstwo i współczucie spowodowane ekonomiczną zapaścią odchodzą w niebyt wraz z dziećmi, które nigdy nie doznały cierpienia. Odwaga i bohaterstwo tych, którzy brali udział w wielkich wojnach, stają się ulotnym wspomnieniem dla tych, którzy nie znają niczego poza pokojem.

			Jakie będzie epitafium dla twojego pokolenia, a dokładniej, dla twojego życia? „Było dobre, kiedy trwało” – bez śladu trwałych wartości widocznych w twoich dzieciach i wnukach lub w życiu ludzi, na których wywarło wpływ? Mam nadzieję, że z tobą będzie inaczej!

			Jednak podczas mojej kilkudziesięcioletniej pracy z rodzinami i zespołami przywódczymi zauważyłem jedną, boleśnie prawdziwą prawdę: dobrzy rodzice mogą wychować nieobliczalne dzieci, a dobrzy liderzy mogą zostawić słabych naśladowców.

			Czy może się to przydarzyć i mnie? Nie wiem, ale zdarzyło się to Samuelowi!

			Samuel: olbrzym 1G

			Samuel to ikoniczna postać Starego Testamentu. To on wyprowadził naród wybrany z mrocznej historii i wprowadził do lat świetlności. Niewielu było tak wiernych jak Samuel. Miał nieskazitelny charakter. Był wzorcowym liderem. A mimo to u schyłku jego życia młody izraelski naród odrzucił proroczy urząd Samuela, wybierając zamiast niego monarchie i króla, za którym woleli podążać. Dlaczego?

			Większość ludzi, którzy znają historię Samuela, odpowiedzą: „Ponieważ chcieli być tacy, jak inne narody wokół nich” – lub coś podobnego. Może to być prawdą, ale nie jest to pełny obraz sytuacji. Dlaczego odrzucili jego potomków, którzy mieli ich dalej prowadzić? Oto brutalna odpowiedź:

			A gdy się Samuel zestarzał, ustanowił swoich synów sędziami nad Izraelem. […] lecz jego synowie nie chodzili jego drogami, gonili raczej za zyskiem, brali datki i naginali prawo. Zebrali się tedy wszyscy starsi izraelscy, przyszli do Samuela do Ramy i rzekli do niego: Oto zestarzałeś się, a twoi synowie nie chodzą twoimi drogami, ustanów więc nad nami króla, aby nas sądził, jak to jest u wszystkich ludów. (1 Sm 8,1.3–5)

			Wow! Zauważyliście to? Dzieciaki Samuela były łobuzami! W jakiś sposób pośród wypełniania zadań sędziego całego ludu, słuchania Bożego głosu i prowadzenia dobrego życia Samuel nie miał czasu na wychowywanie swoich synów. W efekcie wszystko, co zostało zbudowane w jednym pokoleniu, zostało zaprzepaszczone w następnym. Jego dziedzictwo nie zachowało się po jego śmierci.

			Musimy pochylić się nad tragicznym przykładem Samuela. Moglibyśmy nazwać go nadzwyczajnym jednopokoleniowym przywódcą lub przywódcą 1G. Miał potężny wpływ, ale wyłącznie na swoją własną generację. Prawdopodobnie wierzył, że jeśli dobrze przeżyje życie, to Bóg wychowa jego rodzinę lub stanie się to na skutek inercji. Ale się mylił. Niestety podobne przekonanie wyznaje obecnie wiele rodzin.

			Zastanawiam się czasem, czy podobnie jak Samuel, nie staliśmy się obecnie pokoleniowymi krótkowidzami. Działamy w oparciu o to, co dobre w chwili obecnej, w trakcie naszego życia. Jednak Pismo Święte często odsłania o wiele dłuższą perspektywę dla naszego życia. Zbadajmy Boże spojrzenie na ten temat, abyśmy mogli inwestować w przychodzące po nas pokolenia:

			Niechaj słowa te, które Ja ci dziś nakazuję, będą w twoim sercu. Będziesz je wpajał w twoich synów i będziesz o nich mówił, przebywając w swoim domu, idąc drogą, kładąc się i wstając. (Pwt 6,6–7)

			Jego plan sięga jeszcze dalej:

			Opowiadajcie to swoim dzieciom, a wasze dzieci niech opowiadają to swoim dzieciom, a ich dzieci następnemu pokoleniu! (Jl 1,3)

			Pismo Święte jest pełne odniesień do pokoleniowych porządków, ostrzeżeń, historii czy wyników tego, jak uczynki ludzi mogą wpływać na kolejne tysiąclecia. Oto jedynie wycinki zarówno dobrego, jak i złego wpływania na kolejne pokolenia:

			Trzecie i czwarte pokolenie

			Ja Pan, Bóg twój, jestem Bogiem zazdrosnym, który karze winę ojców na synach do trzeciego i czwartego pokolenia tych, którzy mnie nienawidzą. (Wj 20,5)

			Dziesiąte pokolenie

			Nie może Ammonita i Moabita wejść do zgromadzenia Pańskiego. Również dziesiąte pokolenie po nich nie może wejść do zgromadzenia Pańskiego, a więc po wszystkie czasy, za to, że nie spotkali was z chlebem i wodą w czasie drogi, gdy wyszliście z Egiptu, i że najęli przeciwko tobie Bileama, syna Beora, z Petor w Aram-Naharaim, aby cię przeklinał. (Pwt 23,3–4)

			Tysięczne pokolenie

			A tak wiedz, że Pan, Bóg twój, jest Bogiem, Bogiem wiernym, który do tysiącznego pokolenia dochowuje przymierza i okazuje łaskę tym, którzy go miłują i strzegą jego przykazań. (Pwt 7,9)

			Wszystkie pokolenia

			Prawda twoja trwa z pokolenia w pokolenie, Ugruntowałeś ziemię i stoi. (Ps 119,90)

			Zauważasz ten schemat? Nasze życie to nie wyspa z wyraźnie zaznaczoną linią brzegową – a już na pewno nie z perspektywy Stworzyciela. Jesteśmy raczej częścią o wiele dłuższej historii. Kontynuujemy opowieść poprzednich pokoleń. Mamy za cel wpływać na kolejne generacje. Decyzje, które podejmujesz oraz to, co obecnie czynisz, wpływa na przeznaczenie ludzi, którzy będą żyli długo po tobie. 

			Oto myślenie 3G: rozważaj, jak zasiewać wartości i zasady następnemu pokoleniu, tak aby mogło ono robić to samo dla kolejnego pokolenia, które będzie mieć potencjał, żeby robić to dalej dla kolejnych.

			Pewien szwajcarski bankier przekazał mi tę myśl po raz pierwszy wiele lat temu podczas seminarium na temat osobistych finansów. Rozpoczął od zacytowania Przypowieści Salomona:

			Dobry człowiek zostawia dziedzictwo synom synów swoich. (Prz 13,21, BG)

			A więc rzucił nam wyzwanie podejmowania ekonomicznych decyzji zgodnie z tym, w jaki sposób będą one miały wpływ na nasze dzieci czy nawet wnuki. Wynajmujesz czy kupujesz? Kupujesz nowy samochód na kredyt czy oszczędzasz, żeby zapłacić gotówką? Ponadto zaznaczył jasno, że nasze życie w kontekście finansów nie należy tylko do nas. Potrzebujemy zarządzać naszymi zasobami, mając na uwadze to, w jakiś sposób nasze wybory będą wpływać na następne pokolenia.

			Pomysł patrzenia na finansowe decyzje przez pryzmat pokoleniowych soczewek zaczął kotłować się w mojej głowie jak para starych tenisówek w pralce. Podobnie jak dla wielu, moim głównym celem było przetrwanie, wiązanie końca z końcem, bycie optymistą i staranie się być uprzejmym. Owszem, mamy dzieci i poświęcamy sporo czasu, żeby je dyscyplinować i pouczać. Zapewne jest to ogromną inwestycją w drugie pokolenie! Ale czy aby na pewno rozumiały one, co kryło się za naszą decyzją niepuszczenia ich na dyskotekę w wieku czternastu lat lub nakazania im, by przeprosiły za coś głupiego, co zrobiły w szkole? Być może wykonaliśmy niezłą pracę, zabraniając im wielu rzeczy, ale czy przyjęły te wartości tak, aby chroniły ich przyszłe decyzje, a pewnego dnia przekazały je dalej swoim dzieciom oraz tym, na kogo mają wpływ?

			Pamiętam, jak pewnego dnia w trzeciej klasie nie potrafiłem przeczytać tekstu z filmu wyświetlanego z taśmy przez projektor w zaciemnionym pomieszczeniu (czy ktoś jeszcze pamięta tę technologię?). Nie pomagała żadna liczba zezów. Wyglądało na to, że potrzebowałem okularów! Czułem się bardzo zakłopotany. Nauczycielka musiała dosłownie siłą zaciągnąć mnie do okulisty, żeby potwierdzić moją krótkowzroczność. Widziałem wyraźnie przedmioty znajdujące się blisko, ale już rzeczy oddalone o kilka metrów były rozmazane. Soczewki kontaktowe pomogły mi uporać się z tym problemem, choć przez jakiś czas nie mogłem przestać myśleć o swojej wadzie!

			Czy jesteśmy krótkowidzami, jeśli chodzi o postrzeganie naszego życia przez pokoleniowe, Boże soczewki? Czy wystarcza nam koncentrowanie całej naszej energii na dobrych, złych i brzydkich2 momentach życia, czy może bierzemy pod uwagę również trzecie, a nawet czwarte następujące po nas pokolenie? 

			Być może niektórzy w tym momencie zaczną wzdychać, jak przywołany przeze mnie we wstępie znajomy. To wszystko dla tych, którzy w chwili obecnej walczą o przetrwanie, może wyglądać jak zbyt ciężkie do uniesienia jarzmo. Nie mówiąc o tym, co będzie za pięćdziesiąt lat. Jednak niewielka zmiana perspektywy może znacząco zmniejszyć ten ciężar! Zostań z nami i nie przestawaj czytać. Już niedługa twoja ścieżka stanie się jasna!

			Niemal osiemdziesiąt procent mieszkańców wielkomiejskich regionów Chin, takich jak Guangzhou, cierpi na krótkowzroczność, podczas gdy w wiejskich regionach Nepalu krótkowidzami jest zaledwie jeden procent mieszkańców. Jeśli ludzie nie wpatrują się w telewizory lub ekrany telefonów, a koncentrują się głównie na odległych przedmiotach, ich wzrok funkcjonuje lepiej3. Fascynujące!

			Zatem włóżmy „okulary” i cofnijmy się o kilka tysiącleci. Przekonajmy się, jak inni przekazywali swoje wartości z pokolenia na pokolenie. Zbadamy dziedzictwa dwóch różnych czteropokoleniowych okresów. Pierwszy reprezentuje model myślenia tworzony przez dwieście lat, który na zawsze zmienił sposób postrzegania siebie przez zachodnią cywilizację. Drugim przykładem jest biologiczna rodzina, od pradziadków do prawnuków, która przepędziła zaciekłych wyznawców innej religii z pustynnych terenów Bliskiego Wschodu, a tysiące lat później wciąż stanowi dla nich wyzwanie. W każdej z tych historii występuje zasadniczy zbiór przekonań, który następnie był pielęgnowany i przekazywany dalej do trzeciego pokolenia. Co zaskakujące, przenikał on do kolejnej, czwartej generacji.

---

			Pytania do refleksji:

			•Jakie dwie lub trzy pozytywne wartości odziedziczyłeś po swoich rodzicach lub liderach? 

			•Jak historia twojej rodziny wygląda na tle historii Samuela, o której wspominaliśmy w tym rozdziale?

			•Pomyśl przez chwilę o swoich najbliższych naśladowcach lub dzieciach. Jakie rzeczy z tych, które czynią, są naśladowaniem ciebie? Może nie są nawet tego świadome? Co mówi to o przekazywaniu pewnych cech następnemu pokoleniu?

			


Rozdział drugi - Czar czwartego pokolenia

			Przykład filozofów greckich

			Dwunastu chłopców wciąż oczekiwało na rozpoczęcie zajęć. Siedzieli na trawiastych zboczach Akademii, znajdującej się na zewnątrz szkoły Sokratesa dla ateńskich elit. Wtedy też, spóźniając się niemal tak często, jak profesor, dotarł ostatni, trzynasty uczeń, a zarazem pupilek nauczyciela – Arystokles. Starał się w ten upalny dzień znaleźć dla swojej mężnej sylwetki choć skrawek miejsca w cieniu. Przedzierając się przez strome zbocze, natrafił na fragment ostrej skały i rozdarł swoją białą szatę, wywołując tym falę śmiechu. Był postawny, lecz zarazem niezdarny. Nic więc dziwnego, że nazywano go Platon („obszerny”)4.

			Chcąc odwrócić uwagę śmiejącego się tłumu, pogroził palcem młodszym i opowiedział dowcip starszym i większym od siebie, a następnie skoncentrował się na zadaniu. Sokrates, jego mistrz, naciskał, aby opanowywać sztukę zadawania pytań. Nie pytań wielokrotnego wyboru, na które można udzielić odpowiedzi a, b lub c, ale pytań niemalże o wszystko! Sokrates nie nauczał koncepcji, jak inni, wielce uznani profesorowie tamtych dni, ale angażował uczniów w nieustanne dociekanie, polegające na pytaniach i odpowiedziach. Twierdził, że podobny jest raczej do położnej niż do profesora. Wydobywa prawdę, która już jest w każdym z nas. Platon był mistrzem zadawania pytań. Jednym z najlepszych. A jednak wciąż nie potrafił tak zapytać swojego nauczyciela, żeby ten odpowiedział wprost na choć jedno z jego pytań. Co więcej, Sokrates nigdy nie spisywał swoich nauk. Jak więc Platon miał się uczyć i opanowywać nauki, które nigdy nie zostały utrwalone, a jedynie stale je podważano? 

			Jednak dziś wyglądałoby to zupełnie inaczej. Platon miał broń! Przygotował całe mnóstwo pytań, które wymagały odpowiedzi.

			– Panie profesorze, czy mogę o coś zapytać? – sondował Platon.

			– Ależ oczywiście! – brzmiała odpowiedź profesora. – Jakie będzie twoje pytanie?

			– Mój przyjaciel, Hippotelas, napisał pieśni na swoją cześć, jeszcze zanim wygrał bitwę. Czy uznasz go za pyszałka?

			– W takim razie – odparł Sokrates – co powiesz o myśliwym, który spłoszył zwierzynę, sprawiając, że złapanie jej stało się jeszcze trudniejsze?

			– No cóż, chyba był kiepskim myśliwym – wyjąkał 
Platon.

			– Owszem. Zamiast ją uspokajać, rozwścieczał słowami i pieśniami. Wskazywał tym samym na ogromny brak rozumu, czy się z tym zgodzisz? – dopytywał Sokrates.

			– Tak mniemam – odpowiadał Platon, a zarazem szemrał pod nosem: 

			– To znów będzie długi dzień!5.

			Sokrates był przełomowym myślicielem. Był uznawany za ojca zachodniej filozofii. Natomiast Platon, jego najlepszy uczeń, udoskonalił i usystematyzował jego nauki, ostatecznie obejmując stanowisko dyrektora Akademii. Spisał metodę swojego mentora w postaci dialogów, w których różne postaci zadają sobie pytania na temat rzeczy rzeczywistych i abstrakcyjnych, zabierając czytelnika do świata logicznych i filozoficznych pytań. „Metody sokratyczne” oraz Dialogi Platona wciąż są podstawą szkolenia prawników, polityków czy analityków na całym świecie6.

			Platon miał swojego ucznia, Arystotelesa, którego zacięcie do matematyki, fizyki, astronomii, retoryki, biologii i logiki rozwinęło te naukowe dziedziny, a także wiele innych7.

			Wszyscy, którzy mieli filozofię i historię na studiach, zapewne pamiętają tę trzypokoleniową sekwencję: Sokrates, Platon i Arystoteles. Każdy z nich był pod wielkim wpływem swojego mentora, przejmując od niego „zamiłowanie do mądrości”, które jest dosłowną definicją filozofii8.

			A oto niespodzianka. Kto był najlepszym uczniem Arystotelesa?

			Być może znasz go jako… Aleksandra Wielkiego, prawdopodobnie najbardziej uzdolnionego stratega wojennego wszech czasów. Król Macedonii, Filip II, posłał swojego syna Aleksandra do szkoły Arystotelesa. Młody książę koronny chłonął nauki Arystotelesa, jego spojrzenie na życie, filozofię, epickie baśnie o starożytnych herosach i bajki z morałem, przeplatane greckimi mitami. Jeszcze jako młody mężczyzna Aleksander zebrał kilku kolegów z Akademii i wyruszył na wielką wyprawę, podczas której spenetrował obszar o powierzchni dwóch milionów mil kwadratowych, rozpościerający się na trzech kontynentach. Nim ukończył trzydzieści dwa lata, przechytrzył potężnych dowódców i podbił o wiele świetniejsze niż Macedonia cywilizacje. Jego biografowie mawiają, że Aleksander sypiał bez żadnego oręża, a pod poduszką trzymał jedynie kopię Iliady Homera9.

			Trzy generacje, każda bazująca na wiedzy i mądrości poprzedniej, wydały owoc w postaci niezwykle utalentowanego dowódcy w czwartym pokoleniu. Nie chodzi o to, że Aleksander był w jakiś sposób bardziej utalentowany czy bardziej zdyscyplinowany niż jego poprzednicy, czy też że Arystoteles zgodził się na przemianę swojego ucznia w „filozofa wojny”, który zabijał i niewolił ludzi dla własnej chwały. Chodzi tu raczej o jasny obraz tego, że swój światopogląd czy sposób na życie można przekazywać, wzmacniać i doskonalić w kolejnych pokoleniach, tworząc liderów, którzy dosłownie zmienią oblicze tego świata.

			Przykład Izraela

			Korzenie Abrahama były niczym innym, jak tym, co dziś nazwalibyśmy „chrześcijańskie”. Urodził się jako Abram (co z hebrajskiego oznacza „mały Ojciec”). Dorastał w Ur chaldejskim, blisko współczesnej miejscowości An-Nasirijja w południowo-wschodnim Iraku. Jozue mówi nam, że rodzina Abrahama „służyła innym bożkom”10. Byli więc bałwochwalcami11.

			W dwunastym rozdziale Księgi Rodzaju czytamy o pierwszym spotkaniu Abrama z Jahwe, Bogiem nieznanym Chaldejczykom. Wydarzenie to na zawsze odmieniło religijne poglądy niezliczonych milionów urodzonych po nim. 
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